
■

WYBORCY
ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ 
głosują na kandydatów 
FRONTU NARODOWEGO 
OKRĘG 38 - KOSZALIN
................................................11 M B—

Powiaty : białogardzki, koszaliński, ko­
łobrzeski, sławneński, słupski, 
m. Koszalin, m, Słupsk

•  Wacław Lewikowskf
•  Madej Elczewski
•  Zofia Kulińska
•  Helena Jaworska
•  Stanisław Pingielski 

♦  Jan Kocot 
+  Aleksander Cieloch

Powiaty: bytomski, człuchowski, draw­
ski, miastecki, szczecinecki, 
wałecki i  złotowski

•  Zofia Łaszkowska
•  Tadeusz Janczyk
•  Kazimierz Rynkiewicz
•  Krystyna Trepa

♦  Józef Chojnacki 
+  Władysław Wawrzyniak
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KANDYDAT NARODU
TA K  ja k  prowadził do w a lk i o Polską Ludową, o Polską 

prawdziw ie niepodległą, — tak od pierwszych dni w o l­
ności przewodził narodowi w  budowie nowego, lepsze­

go ju tra  naszego kra ju .
Gdy dzieją się sprawy ważne dla nas wszystkich, gdy 

trzeba wytyczyć drogę, którą mamy kroczyć dalej — spokoj­
ny głos PREZYDENTA BIERUTA wyjaśnia nasze w ą tp li­
wości, ukazuje drogę do przełamania trudności, mobilizuje 
do ich pokonania.

Jest człowiekiem, do którego wszyscy ludzie pracy mają 
bezgraniczne zaufanie, ponieważ szanują go i  kochają za od­
danie idei socjalizmu, za oddanie narodowi.

Jest jednakowo b lis k i partyjnym  i  bezpartyjnym. Jego 
słowa tra fia ją  do serc wszystkich uczciwych patriotów, po­
nieważ przesiąknięte są głębokim umiłowaniem ojczyzny 
i  troską o każdego człowieka pracy.

Tylko  ludzie, którzy w  swojej działalności, w  swojej 
walce wyrażają dążenia mas — mogą się stać przywódcami 
narodu.

Takim  człowiekiem jest BOLESŁAW BIERUT, k tó ry  po­
tra fi ł prowadzić do w a lk i o wyzwolenie, wiązać nierozerwal­
nie sprawę wyzwolenia narodowego z obaleniem kapitalistycz­
nego wyzysku, wskazując jako jedyną słuszną drogę Polski 
—- drogę sojuszu z państwem socjalizmu — Związkiem Ra­
dzieckim.

Zna i  kocha swego przywódcę naród polski. Znają go 
osobiście setki przodowników, z którym i, Jak prawdziwy gos­
podarz kra ju , m ów ił o ich pracy, o trudnościach. Znają go 
działacze ku ltu ra ln i, literaci i  artyści, którym  wskazuje dro­
gę na ja k ie j sztuka najlepiej może służyć narodowi. Znają 
go budowniczowie Warszawy i  w ie lkich  obiektów Sześcio­
la tk i.

Dlatego na wszystkich zebraniach wysunięto BOLE­
SŁAW A BIERUTA na kandydata do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Dlatego, glosując na lis ty  Frontu Naro­
dowego, na tych, którzy będą realizować w ie lk i program 
rozwoju i rozkw itu ojczyzny — dajemy także dowód zaufania 
i  miłości do człowieka, k tó ry  jest twórcą tego programu, któ ­
ry  prowadzi nas dalej do walki o socjalizm. Do człowieka, 
k tó ry  jest kandydatem całego narodu.

! WYBORCY 1
i ZIEMI SZCZECIŃSKIE! j 
\ głosują na Kandydatów j 
j FRONTU NARODOWEGO [
: OKRĘG 4 0 j-  SZCZECIN
[ Powiaty: gryficki, kamieński, nowo-

gardzki, szczeciński, woliński, • 
m. Szczecin

i •  Władysław Korczyc 
; •  M ikołaj Dachów 
: •  Jan Stachura :
: •  Jerzy Andrzejewski 
i  •  Witold Spychalski

♦  Wojciech Wolkiewicz 
+  Zdzisław Hrut

j OKRĘG 41 - STARGARD
! Powiaty: cbojeński, cboszczeński, gry- j  

fiński, łobeski, myśliborski, * 
pyrzycki i  stargardzki

j •  Jan Jabłoński 
i  •  Edmund Osmańczyk 
1 •  Pelagia Lewińska 
: •  Olga Dubik

+  Sylwester Będzicki
♦  Jan Kwieciński
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2  STRONA -  K U B ï  »  *

Wczoraj widzieliśmy Ich na wiecu

Dziś na nich głosujemy
TYSIĄCE mieszkańców Szczecina przyszło 

wczoraj na plac F. Dzierżyńskiego. Unoszące 
się nad głowami transparenty głosiły nazwy za 

kładów pracy, Instytucji, uczelni, szkół, reprezentowa 
nych przez poszczególne grupy.

Jak
g ło s u je m y

4 IDĄC do lokalu wybor- 
*  czego, sprawdź czy masz 

przy sobie jakiś dokument, 
Stwierdzający tożsamość. Mo­
że to być ka rta  meldunkowa, 
legitymacja służbowa (z miej* 
sca pracy) czy związkowa, 
ZSCh czy spółdzielni, a nawet 
—  z braku innych — pokwi­
towanie z wpłaconego podat­
ku.

Jeśli nie masz innego dowo* 
du, dwóch świadków może po» 
twierdzić tożsamość twojej o- 
soby w  kom isji wyborczej.
2 SPRAWDŹ adres komisji 

wyborczej. Wywieszony 
jest w bramie każdego domu.
3 W LO K A LU  wyborczym 

rozejrzyj się, czy spisy 
wyborców są wyłożone na jed* 
nym stole, czy na k ilku . Jeśli 
na k ilku  stołach to znajdziesz 
wskazówkę, na którym stole są 
wyłożone spisy z nazwiskami, 
zaczynającymi się na lite ry  A 
do K, od L  do R i  od S do Z.

Podejdź do odpowiedniego 
stołu, wymień swe nazwisko i 
okaż dowód tożsamości.

4 PO odszukaniu twego na­
zwiska członek kom isji 

Wręczy ci urzędową kartę do 
głosowania, zaopatrzoną w pie 
częć kom isji okręgowej, z wy­
drukowanymi nazwiskami kan* 
dydatów na posłów i  zastęp­
ców.

5 PO zapoznaniu się z ka r­
tą  wrzuć ją  do urny. Wy* 

borcy, którzy głosują na listę 
Frontu Narodowego składają 
do urn ka rty  wyborcze bez żad 
nych zmian i  skreśleń,

/L JE Ś L I masz kogoś w  do- 
"  mu, kto o własnych siłach 

nie jest w  stanie przybyć do 
lokalu wyborczego, powiadom 
o tym Komisję Wyborczą, któ. 
ra  zarządzi przewiezienie tej 
osoby do lokalu wyborczego i 
odwiezienie je j do domu.

7  PATRIO TYCZNYM bbo- 
^ wiązkiem jest gł< 

na wszystkich kandydat 
posłów oraz na wszystkich 
kandydatów na zastępców po­
słów, gdyż:
#  są to najlepsi przedstawi­
ciele naszego narodu, zgłoszę* 
n i przez masy pracujące i  za­
mieszczeni na listach Frontu 
Narodowego.
*  Są to najbardziej godni 
przedstawiciele robotników, 
chłopów i  in teligencji pracują­
cej.
*  Są to przedstawiciele Pol* 
skiej Zjednoczonej P a r tii Ro­
botniczej, Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, Stronnictwa 
Demokratycznego, ugrupowa­
n ia społeczno-katolickiego, bez* 
partyjnych, wyraziciele jedno­
ści naszego narodu w walce o 
pokój i 'o  realizację Programu 
Wyborczego Frontu  Narodo­
wego,
A  Są to ludzie otoczeni po* 
~  wszechnym szacunkiem i 
poważaniem przez wszystkich 
patriotów.

we w szystk ich  podżegaczy śm ie r dukcyjnym  poparli Program 
ci. Pokażemy całem u twista, k u  trm ntn NArndowePn 
radości p rzy jac io ło m , *  w rogom  * rontu  narodowego, 
ku przestrodze, że na ród  nasz Wiec się skończył. Odcho- 
j e i t  zbra tan y 1 zespolony w o kó ł j - m  _ Diacu ludzie Do trv - 
Ide l wznoszenia gm achu p ię kn e j £ z m  z  P ia ? “  ,
l  szczęśliwej o jc z y z n y . buny przeciskali się ci, którzy

jeszcze nie w idzie li swych Han 
____ _r , . . fĄ A L S Z A  część wiecu była dydatów z bliska. Zatrzymy-

, ,  ? Y Ł Y  1 .tak l.e: -W yborcy U  w ielką manifestacją w y - w ali się na chwilę i  patrzyli 
11 obwodu głosują na wszyst i )orc5w na cze$(. 8W0ich kan- z życzliwym uśmiechem. Ma- 
k ic h  kandydatów Frontu Na- dydatów, na cześć Frontu Na ły  Adaś Diament i  jego przy 
rodowego” , „W yborcy 14 Ob- rodowego i  pokoju. Nad p la- jaciel Edzio Adamski wspina- 
wodu... ’ i  w ie lu innych, a przy cem pojaw iły się kolorowe ba l i  się na palce, żeby jeszcze 
tych transparentach skupieni: i onjm  z datą 2« października, raz zobaczyć tych, których już 
gospodynie domowe z dzieć- Ostatnie promienie zachodzą- dobrze znają ze spotkań w  Pa 
mi, ludzie pracy i  młodzież, ceg0 gjońca k ład ły  się na fa - łacu Młodzieży. — „Spójrz ta 
emeryci. Wszystkich miesz- ¡uj^ ce morze głów, na powie tusiu — wyciąga drobną rącz- 
kańców Obwodu, wszystkich są wają Ce biało -  czerwone, czer kę Adaś — to jest pan Osmań 
siadów złote hasła łączyły w  jed wone j  błękitne flagi. Dopiero czyk, a ten w  okularach to 
ną zwartą całość, w  jedną ro - gdy orkiestra zagrała hymn pan Andrzejewski.”  — „O ja 
dzinę; jak  w  jedną w ie lką ro  państwowy plac zaległa cisza, też ich znam — przechwala 
dzinę złączył wszystkich pa- j } umn}e patrzyły na swpich się Edzio. — Pamiętam każde 
trio tów  polskich Front Naro- kandydatów oczy tych, którzy nazwisko. Szkoda, że już  ode-
dowy.

NA  TRYBUNĘ przed gma­
chem M iejskie j Rady Na 

rodowej weszli kandydaci na 
posłów. Oklaskami i  okrzyka­
m i pow ita ło społeczeństwo 
szczecińskie ludzi, na których 
dziś głosuje. W im ien iu  tych, 
w  których ręce złożymy dziś 
władzę ustawodawczą prze­
m ów ił Jan Jabłoński, kandy­
dat na posła z okręgu star­
gardzkiego. • iinęwwwFB

— C ały  na ród  po lsk i p rzys tą ­
p i ł  do w yb o ró w  pod hasłem  w a l 
k i  o rea liza c ję  h is to rycznego pro 
g ra m u F ro n tu  N arodow ego — 
rozpoczą ł swe przem ów ien ie  
m ów ca. — Nasz p ro gram  w yb ó r
czy to  p ro gram  p ra cy  i  dz ia ła . c  i P r p W T M

P rogram , k tó ry  n ie  ju t r o  A  A  o A B L n b łv ł iv l  
• — * u rze - tak...

wykona li swoje zobowiążą- szli, pokazałbym panu wszyst 
nia, którzy już czynem pro - kich.”

p o ju trze , a le  ju ż  dziś
czyw is tn ia m y , w czo ra j urzeezy- P r z y je c h a ł  t u  ja k o  je d e n

Starczy zapału do tworzenia - 
starczy dla wrogów nienawiści,

F a l a  t ł u m u , o d c h o d z ą c e g o  p o  w ie c u , z a n io ­
s ł a  MNIE do wtftotu A le i Wojska Polskiego przy P la­

cu Rokossowskiego. Spieszyłem się do domu. Wiadomo — 
sobota. Ale zatrzymały mnie na miejscu dwie przyczyny: 
pierwsza, to Saberski, kolega nie spotkany od roku 1947, 
kiedy to wyjechał ze Szczecina, a druga to — dźwięki or­
kiestry, otw ierającej przedwyborczy pochód szczecińskiej 
młodzieży. Lubię  bowiem, gdy u licam i miasta idzie pochód 
rozśpiewany...

* * * naszą przyszłość w  Szczecinie.
Przyszłość — którą czynami 
wypełni ta właśnie młodzież w  
dzień przedwyborczy przemie­
rzająca ulice Szczecina rozśpie 
wanym, migocącym ogniami

to było

Z RACJI w ieku my, ośmio- 
czy siedmioletni (z powodu 
zamieszkania) obywatele 

zecina nie jesteśmy jeszcze 
starzy. A le  jesteśmy już  „tym i

WIELKI i RADOSNY DZIEŃ
dzień. To dzień zwycięstwa jedności narodu polskie­

go. Zjednoczeni, jednomyślni, skupieni najlepszymi uczucia­
m i wokół naszego ukochanego towarzysza, nauczyciela i  
przyjaciela — Bolesława B ieruta, idziemy do urn wybor­
czych. Wybieramy naszych najlepszych przedstawicieli na 
posłów do Sejmu, k tóry  będzie czuwał nad wykonaniem P la­
nu 6-letniego i  uchwali nowy, w ie lk i plan 5-Ietni. Powoła­
nie nowego Sejmu — to sprawa ogromnej wagi. A le jeszcze 
ważniejsze jest to, że 26 października jednomyślnie głosu 
jemy za pokojem, utrwaleniem niepodległości, bezpieczeń­
stwem granic, rozkwitem um iłowanej ojczyzny — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

I  dlatego właśnie 26 paź- r F Y , mieszkanko i  mieszkań- 
dziernika jest dniem w ie lk im  i  *- cu Szczecina, któremu n a j- 
radosnym, że w  dniu  tym  na- bliższe lata przyniosą wiele 
ród polski wyraża swą całko- nowych lub  rozbudowanych o- 
w itą  jednomyślność w  zasadni siedli mieszkaniowych, nowe 
czych, decydujących o p rzy- fabryki, nowe szkoły, żłobki, 
szłość ojczyzny sprawach. przedszkola, nowe kina, zieleń 

Ta jedność pomoże nam u ce, parki, 
boku naszego wielkiego przy- Ty, mieszkańcu i  mieszkan- 
jaciela — Związku Radzieckie ko m iast i  miasteczek, które 
go i  wszystkich m iłujących po już zm ieniły i nadal zmieniać 
kó j' narodów — skutecznie będą oblicze; m iast i  miaste- 
przeciwstawić się nikczemnym czek, w  których już tę tn i np- 
planom imperialistycznych pod w y ry tm  życia, 
palaczy świata. Ty, mieszkańcu i  mieszkan-

Ta jedność jest najlepszą ko wsi o nowym krajobrazie, 
gwarancją, że wykonamy wspa wsi, w  której tra k to r i  kom- 
niałe, porywające zadania Pro bajn zastępuje ręce ludzkie i 
gramu Wyborczego Frontu Na konia 
rodowego. Zadania budowy po .
tężnei, kw itnącej , szczęśliwej -  zlozgsz iz iS  swo,  gtos 
Polski na kandydatów Frontu

I  dlatego dziś złożymy wszy- Narodowego.
scy swe głosy na listę kandy­
datów Frontu Narodowego.

W? “ z im S ™ i.ni .  kraj«, to Picrwszych Pokrąci1 ¿1., po-
wspólna sprawa wszystkich lu- pracował, ale miejsca nie za- Dockodnj  Dochodem., 
dzi pracy, dzieło leżące w naj- grzał. Co tu  wiele owijać w  ba ** "
głębszym ich interesie. wełnę —  wyniósł się Stąd, bo

Umocnienie spójni miasta ze woi ał  hvć w  rentra lne i“  A le wsią, to wspólna sprawa wszyst woiat Dyc ,,w ceniramej . A ie  
kich ludzi pracy. tam nie wytrzymał. Urzekło go _

wzmocnienie walki i czujnoś- nasze miasto. Gdy w  48-ym ru  la t 4aiłłłtaMUMł UUJWOtC1c 
cl wobec wrogow i dywersan- szyły pierwsze obrabiarki W c -r7P(,ina ipcfp£mv ieszc/e 
tów, to wspólna sprawa wszyst- stoczni Szczecińskiej dowie- * czecłnAa. ni.e }e®te8m.y  .J8SZCZ® kich patriotów. stoczni ozczecinsKiej, aowie starzy. A le  jesteśmy juz  „tym i
Dalsza demokratyzacja władzy, ?ział 0 1 1  ™  starszymi” ,

zwalczanie biurokratyzmu ł ku- Wrócił, zawstydzony, że przez zrob iliśm y niemało. Może-
wuYitkieh bbvwatel|lna rok b lIf k °  nle W  * nami. W y- my to ^  przed wyborami

Umocnienie obronności kraju I f °b l* ^  „  ^nnn ł«1 Powłedzieć otwarcie i  Z dużąsiły gospodarczej oraz zacieśnię- u f  Hutę. Nie był przy zapala- d zasłużonej dumy. 
nie przyjaźni ze wszystkimi na- m u pierwszego pieca w  1947 Młodzież która wczorai ma rodami broniącymi sprawy po- roku ale „ dy rugzył drugi . f H°aziez> Klora wczoraj ma 
koju i  wolności narodów, to . u> “ f y. , , •y, . J m f e s t o w a ł a  w  naszym mieście, 
wspólna sprawa wszystkich Po- Piec Huty, saberski juz w ie - której p 0i ska Rzeczpospolita 

dział, ze tu  w  Szczecinie zosta- Ludowa dala praw0 g)osu w
nie na zawsze. zamian za wielkość pracy, k tó-

W  minutach rozmowy śpię- wraz z nam, ^  do 
liśm y klamrą wspomnień m i- wspói neg0 dziela _  ta mł0.  
monę lata, w  których „zrob i- dzleż 6Inie z nami dokoń_ 
liśm y Szczecin miastem t  por- roboty j  r0zp0ranls nowe 
tem“ , On -  Saberski, jego to- tak w ie&Ie, o jakich
warzysze pracy 1 ja, -  i  wszy- d k ilk u  la t w W u „ as 
scy c i z obywateli, co wokół 
nas przystawali popatrzeć się 
na ciągnącą ulicami młodzież.

lakó w .
G łosu jąc — w yb ie ra m y  życie. 

Radosne, tw órcze , p iękne i  pe ł­
ne w spa n ia łych  m ożliw ośc i. Na­
sze g łosy uderzą ja k  o s try  m iecz

Następny
numer

„Kuriera“
ukaże się

J U T R O

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  KTO to jest, Mewkof
—  Spiker „Głosu Am eryki” ...
—  A  dlaczego tak dziwnie 

wygląda?
—  Bo kłamstwo ma „krótkie  

nogi/ ”

nawet nie marzyło.

wiści.
Idzięmy w  walce zjednocze­

ni.
Wszyscy/”

W imię Ojczyzny, w  im ię 
szczęścia,

co żelbetonem rośnie wokół— 
niesiemy głosy w  mocnych 

pięściach:
Pokój!

EKM

•  • *  I  Ty, i  Saberski, i  ja , i  cała

NIE  umiem czytać cudzych nasza młodzież idziemy dziś do 
myśli, ale wiem, że tak sa urn. Wrzucając ka rtk i z nazwi 

mo ja k  ja, tak i  Saberski — skami wszystkich kandydatów 
patrząc na studentów — przy- Frontu Narodowego manifestu 
pomniał sobie rok 1948, gdy jemy, że... (jak pisze Henryk 
,K u r ie r" z dumą rozpierającą Gaworski)... 
szpalty pisał, że otwarto Po- „...starczy zapału do tworze- 
morską Akademię Medyczną # nia,
jako trzecią wyższą uczelnię w  starczy dla wrogów niena- 
naszym mieście, (w  którym  
przed wojną w  ogóle nie było 
szkół wyższych).

Szli młodzi robotnicy z Hu­
ty  i  Żydowiec, a myśmy obaj 
m yśleli o tym, ja k  w  czterdzie 
stym dziewiątym rozpoczęły 
produkcję Szczecińskie Zakła­
dy Nawozów Fosforowych.
Szli rozśpiewani harcerze, a 
myśmy wspominali, że w  roku 
pięćdziesiątym rozpoczęto u 
nas budowę największej w  Eu 
ropie papierni w  Skolwinie, w 
tym  samym roku, gdy na Wa­
łach Chrobrego ruszył drugi w 
naszym mieście teatr.

A  rok temu — taśmowiec w 
porcie — na przekór zamy­
słom chciwych Amerykanów — 
rozpoczął ładować węgiel i  od 
tąd jest dumą załogi portowej, 
której m łodzie* wesoło śpie­
wając, idzie dziś u licam i Szcze 
dna.

Na pożegnanie stw ierdziliś­
my, że głosować będziemy w 
tym  samym obwodzie — w  „o - 
slemna^tce“.

* * •
W ogonie młodzieżowego 

capstrzyku poszliśmy i my pod .
Pomnik Wdzięczności, gdzie p o ' 
chód się kończył.

Poszliśmy z całą młodzieżą 
oddać hołd poległym żołnie­
rzom radzieckim t polskim ,
(których groby jeszcze k ilka  i 
la t temu zalegały place Rokos- ! 
sowskiego t Lotników), któ j 
rych ofierze życiu zawdzięcza

a a «

Rząd Pinay’a
przygotowuje
dalsze represje
wobec działaczy 
postępowych
PA RY Ż.

Re a k c y j n a  w iększość człon­
k ó w  k o m is ji Zgrom adzenia Na 

rodow ego d la  spraw  im u n ite tu  pa r 
lam en ta rnego w yznaczy ła  Rogera 
D uveaux re fe re n tem  w  spraw ie  
pozbaw ien ia n ie tyka ln o śc i posel­
sk ie j Jacques D uc los i  in n y c h  de­
p u to w a nych  kom u n is tyczn ych .

.,L ‘H um a n ite “  podkreśla , że D u - 
vau x  zosta ł m ia no w an y  re fe re n ­
tem  w  te j sp ra w ie  d la tego przede 
w szystk im , żę je s t au to re m  p ro je k  
tu  ustaw y, p rze w id u ją ce j am ne­
s tię  d la  zd ra jcó w  1 ko la b o ra c jo n i- 
stów, i  d latego, że n ie je d n o k ro tn ie  
ju ż  w ys tęp ow a ł ja k o  obrońca w ru  
gów  n a rod u  francusk iego .

„ L ‘H um an ite “  podkreśla , że re ­
akc ja  fran cuska  p rzyg o to w u je  re ­
pres je  n ie  ty lk o  prze c iw ko  ty m  
depu tow anym  kom u n is tyczn ym , 
lecz także nrze c iw ko  M au rice  xho 
rez, B e no it F rachon, A n d re  S t il i  
w ie lu  in n y m  dzia łaczom  postępo­
w ym . Rząd p rzyg o to w u je  także re 
pres je  prze c iw ko  o rgan izac jom  de 
m ok ra tyczn ym , a m . in . p rze c iw  
ko  Ś w ia tow e j F ed e rac ji M łodz ieży 
D em okra tyczne j, Powszechnej 
K o n fe d e ra c ji P racy, S oc ja lis tycz­
ne j P a rt ii Jednościow ej, re p u b li­
kańsk iem u zw iązko w i b . kom ba­
ta n tó w , rep ub lika ń sk ie m u  zw iązko 
w i m łodz ieży fra n cu sk ie j oraz de 
m okra tyczn ym  dz ie nn ikom  1 cza­
sopismom.

D z ie n n ik  donosi o w ciąż narasta 
jące j fa l i  p ro tes tów  p rze c iw ko  a- 
resztow an iu  Le  Leapa i  p rzyw ód­
ców Z w ią zku  F ra n cu sk ie j M łodz ie  
ży R ep ub lika ńsk ie j oraz prze c iw ­
ko próbom  rządu zniesien ia n le ty  
ka lnośc i poselsk ie j depu tow anych 
kom u nis tycznych.

“'Y , k tó ry  w  ciężkim znoju 
- wydobywasz węgiel i  ty, 

k tó ry  w  żarze wielkiego pieca 
martena wytapiasz żelazo i 

stal; ty, k tó ry  stoisz przy w ar­
sztacie fabrycznym; ty, k tó ry  
budujesz domy, szkoły i  fab ry­
ki, i  ty , k tó ry  prowadzisz po­
ciągi, i  ty, k tó ry  rozwozisz ro­
werem po rozmokłych w ie j­
skich drogach coraz cięższe 
paczki z książkami, prasą czy 
Ustami, i  ty, k tó ry  sprzedajesz 
chleb, m ateriały czy książki

— złożysz dziś swój głos 
na kandydatów Frontu  
Narodoioego.

TY, ro ln iku  indyw idualny, 
i  ty , członku spółdzielni 

produkcyjnej, i  ty, pracowni­
ku PGR; ty, kobieto, która sta 
nęłaś do pracy zawodowej, 
choć nie zawsze łatwo przy­
chodzi c i połączyć ją  z prowa­
dzeniem domu i  wychowaniem 
dzieci, i  ty, kobieto — żono i  
matko

— złożysz dziś swój głos 
na kandydatów Frontu  
Narodowego.

CA Ł Y  naród, wszyscy pa­
trioci, szczerze i  gorąco m i

łu jący swoją ojczyznę wszy­
scy, którzy rozumieją, że jest 
to  jedyna droga do lepszego I 
spokojnego ju tra , do niezakłó­
conego szczęścia naszych dzie- 

do powszechnego dobro­
bytu  —

my wszyscy złożymy swój 
głos na kandydatów Frontu  
Narodowego.

*  N A  PÓ ŁTO R A R O KU  obozu 
p ra cy  skazany został przez K o m i­
sję Specja lną w  L u b lin ie  A n to n i 
M ich a lu k , zam ieszka ły w  G iin - 
n ym  S toku, gm. Suchowola, po w. 
Radzyń, za świadom e dostarczanie 
do p u n k tó w  skupu zawołczonego 
zboża.

Wezwanie
Wojewódzkiego Komitetu

F ro n tu  N arodow ego
OBYWATELU WYBORCO!

Dziś 26 października oddaj swój głos 
WSZYSTKICH kandydatów na posłów i zastępców 
z listy Frontu Narodowego w twoim okręgu.

Pamiętaj, że lista Frontu Narodowego w każdym 
okręgu obejmuje ściśle tyle nazwisk kandydatów 'na 
posłow i zastępców ilu  powinno być wybranych.

Wyborcy, składajcie karty wyborcze do urn bez 
żadnych zmian i skreśli ń.

Wybory odbywają się w ciągu jednego dnia, w 
niedzielę. 26. 10. od godz. 6 do 22.

Sobotnie w yn ik i 
ligowe
W  W ARSZAW IE  stół. Kole»

ja rz  pokonał Kolejarza 
Pc-zn. 2:1 (1 :0 ). Bramki zdo­
b y li Łącz z karnego i  Słoma 
samobójczą, dla poznaniaków 
— Anioła.

Drugie spotkanie warszaw­
skie: CWKS —  Włókniarz 
(Ł .)  zakończyło się wysokim 
zwycięstwem wojskowych 7:0 
(5 :0). Bramki zdobyli: Sąsia* 
dek —  2, B re iter — 2, O lejnik, 
G lajcar i  Bieniek po jednej.

W spotkaniu ligowców K ra ­
kowa Gtuardia zwyciężyła 
OWKS 1:0 (0 :0 ), a Ogniwo 
zremisowało z Budowlanymi 
(Gd.) 2:2 (0 :0).

W Chorzowie Unia  wygrała 
7. Budowlanymi (Chorz.) 2,i0 
(0 :0 ), a w Bytomiu Ogniwo 
pokonało Górnika (Radl.) 3:0 
( 0 :0) .

Mecz o wejście do I  l ig i p ił­
karskiej Gwardia (W iw a) — 
OWKS (Bydgoszcz) przyniósł 
zwycięstwo gwardzistom 2:0 
(0 :0), dla których bramki 
strzelili Cichocki i Potempa. 
Drugie spotkanie o wejście do 
1 lig i p iłkarskie j Włókniarz 
(K r.)  — Budowlani (Opole)
zakończyło się remisem 1:1.

W wyniku tych rozgrywek 
d., extra klasy awansują: 
Gwardia (W -wa) i  Budowlani 
(Opole).

ł



'  KOLEŻEŃSKIEJ poga-
*'wędce z żołnierzami kandydat 

na posła Ziem i Szczecińskiej 
generał broni WŁADYSŁAW  
KORCZYC pyta ł ich o wspom­
nienia z ćwiczeń letnich i  po­
stępy w  wyszkoleniu bojowym.

7*L E T N IA  M argisia jeszcze 
nie napisze całego artykułu, 
ale już  „ pomaga“  ojcu, ED­
MUNDOWI OSMAŃCZYKO- 
WI, znanemu pisarzouń i  kan­
dydatowi na posła to Star­
gardzkim Okręgu Wyborczym.

KAN DYDAT na posła robol 
n ik  portowy JAN  STACHURA 
(z prawej)  podczas spotkania 
z przodującymi chłopami Jó­
zefem Cimką i  Leonem Ku- 
letą.

Tętniący życiem port Szcze­
cina ocenił, jego pracę. Stachu­
ra  jest pierwszym majstrem  
ZMPtowcem na Pam icy, obej­
muje kierownictwo aztauerskiej 
brygady na nabrzeżu Odra, 
wprowadza do pracy przy 
przeładunku brygadę dziewcząt, 
która pod jego kierownictwem 
wykonuje 200 proc. normy.

KAN DYDAT na posła ze 
Stargardzkiego Okręgu Wy­
borczego hutn ik szkła I  sekre­
tarz KW  PZPR w Szczecinie 
JAN JABŁO ŃSKI (drugi od 
prawej) w  rozmowie z koleja­
rzem stargardzkim.

L' RONT NA 
RODOWS rea 
lizuje idee, któ 
re przyświecały 
najlepszym sy­
nom narodu pol­
skiego !

WOJCIECH W OLKIEW ICZ
— członek Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego w  Łópianowie
— prezes Pow. Kom itetu W y­
konawczego ZSL w  Gryficach, 
kandydat na zastępcę posła ze 
Szczecińskiego Okręgu W ybór- ■. 
czego.

KANDYDACI na posłów z 
Okręgu Szczecińskiego: lite ra t 
JERZY ANDRZEJEWSKI i  
ro ln ik  M IKO ŁAJ DACHÓW 
oraz zastępca kandydata stocz- 
czniowiec inż. ZDZISŁAW  
HRUT (iv środku) w  rozmowie 
na jednym z zebrań przedwy­
borczych tv Szczecinie.

KiTO pragnie 
umocnienia nie­
podległości O j­
czyzny i zabez­
pieczenia poko­
ju — GŁOSUJE 
na kandydatów 
I' rontu Narodo­
wego !

KAN DYDATA na zastępcę 
posła — członka Rolniczego Ze 
społu Spółdzielczego w  Scie- 
chówku, JANA K W IECIŃ­
SKIEGO, prezesa Powiatowe­
go Kom itetu Wykonawczego 
ZSL w  Dębnie, wybiera społe­
czeństwo Stargardzkiego Okrę 
gu Wyborczego.

PRZODOWNIK pracy z huty 
.Szczecin“  na zgromadzeniu 
przedwyborczym wręczył kw ia  
ty  kandydatce na posła ze S tar 
gardzkiego Okręgu Wyborcze­
go — P E LA G II LEW IŃSKIEJ

KANDYDAT na posła, wice 
przewodniczący Prezydium  
MRN w Szczecinie, WITOLD  
SPYCHALSKI w  rozmowie z 
prof. WSE Leonem Babińskim  
na naradzie naukowców Szcze

OLGA DUBIK , członek spól 
dzielni produkcyjnej Smolnica 
candydat na posła w  Okręg' 
Stargardzkim (w środku). ’ 
rozmowie z synem, kaprale : 
W. P. i  sąsiadka.

SYLWESTER BĘD ZIC Kl, b 
brygadzista Fabryk i Sztuczne­
go Jedwabiu w  Żydowcach, o- 
becnie dyrektor Państwowego
Ośrodka Maszynowego w  Zie- 
leniewie kandyduje na zastęp­
cę posła ze Stargardzkiego O- 
kręgu Wyborczego.

-----------► G L O S U JE M Y
NA NASZYCH KANDYDATÓW
FRONTU NARODOWEGO
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N a p r a w io n o  most w  ai.
Wojska Polskiego i  będzie 

tram waj mógł dojeżdżać do ko 
szar bez przesiadania się przy 
moście. Niemal równolegle z 
al. Wojska Polskiego idzie ul. 
Mickiewicza, którą znów prze­
cina nieszczęsny most zwalo­
ny. B rak tram w aju odstrasza 
ludzi od zamieszkania w  te j 
dużej, lecz odległej dzielnicy. 
A  są tam piękne w ille , po czę­
ści puste i  wiele mieszkań ro­
botniczych z ogródkami. Nale­
ży więc sprawę naprawienia 
mostu przy ul. M ickiewicza u- 
ważać za najpilniejszą.

„K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I“ , 
po n ie dz ia łe k, dn . 29 paź­
d z ie rn ika  1815 r .

SZCZECIN otrzyma wyższą 
uczelnię. W Ministerstw ie  

Oświaty w  Warszawie odbyła 
się konferencja, na k tóre j po­
stanowiono utworzyć w  Szcze­
cinie Wyższą Szkołę Handlu  
Zagranicznego. Zarząd M iejski 
zobowiązał się dostarczyć od­
powiednich budynkón>. W na j­
bliższym czasie przybędzie do 
Szczecina grupa profesorów, 
którzy podejmą prace przygo­
towawcze.

„K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I“ , 
środa, dn . 31 pa źdz ie rn ika  
IMS r .

O  OD Darłowem rybacy zło- 
1 w il i  n iezw ykły okaz ryby, 

ja k ie j dotychczas nie spotyka­
no w  wodach Bałtyku. Jest 
nią konger (Conger wulgaris)), 
przypominający legendarnego 
„węża morskiego", chociaż wła  
ściwie kształtem przypomina 
raczej węgorza. Złowiony okaz 
przekracza dwa metry długo­
ści.

„K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I“ , 
czw arte k, dn . 1 lis topada 
1945 r.

V \^  SPALONEJ katedrze w  
Kołobrzegu natrafiono na 

zamurowaną skrytkę. Po odko 
paniu je j stwierdzono, że za­
w iera cenne, średniowieczne 
zabytki. Wśród odkopanych 
skarbów znaleziono słynny kru  
cyfiks z r. 1330, renesansowy 
świecznik oraz fig u ry  ku ltu  re 
lig ijnego. Ponadto znajdowały 
się tam obrazy z w ieku XV. 
X V II  i  X V III .  Do bezcennych 
dzieł sztuki należy też znale­
ziony tam siedmioramienny 
świecznik, odlany przez m i­
strza Jana w  r. 1327. Jest nie­
co uszkodzony, waży 900 kg.

PRZYBYŁY do Szczecina ze 
spół teatra lny A rm ii Radziec­
k ie j wystąpi dziś w  sali kina  
„B a łtyk", gdzie da trzy przed­
stawienia.

„K U R IE R  S Z C ZE C IŃ S K I“ , 
p ią te k , dn. 2 lis topada 
1945 r .

TVTIEDAW NO baw ił w  Szcze- 
¿■'cinie przedstatoiciel M in i­

sterstwa Aproioizacji, k tóry  za 
interesoujał się bolączkami na 
szego miasta w  zakresie zaopa 
trzenia. Przyrzekł on, że m ia­
sto otrzyma w  najbliższym cza 
sie spore ilości ziemniaków. 
Należałoby, aby spółdzielnie do 
konały możliw ie szybko w ię k­
szych zamówień, celem zaopa­
trzenia miasta przed nadej­
ściem mrozów w  ten niezbęd­
ny a rtyku ł spożywczy.

W ydaw ca: In s y tn t W ydaw niczy 
„C z y te ln ik " .  Redaguje Ko leg ium  
red akcy jne . R edakrfa — Szczecin, 
a l. W oj. Polskiego 29. I I  D Te- 
le fo n y i sek re ta ria t 51*«, dzia ł 
m ie js k i 62-31, dz ia ł spo rtow y  28-21 
„S yg n a ły ”  21-18. red nocna (po 
godz. 20) 56-16, da lekop is  66-"6.
Red, naczelny p rz e jm u je  w  godz­
i ł  — 13. sekre tarz  w godz. t l  — 13 
N lezam ów lonych rękopisów  nie 
zw raca sie. Adres A O riin łs tra c li:  
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
21. I  p.. te ł. 58-27. Ogłoszenia 
a l. W oj Po lskiego 29. I I  p. Za­
m ów ien ia  I w p ła ty  na prenum e­
ra tę  (4 z ł 50 gr m iesięcznie) p rz y j­
m u ją  w szystkie urzędy poczt- 
i  listonosze

Szczecińskie £ a k ła d v  G raficzne 
Szczecin, K rzyszto fa 2. 
A-3-111231. Zam . n r  4289 . 25.10.52.

W K O L U M N Ę  pionow e należy 
ko le jn o  wpisań w yra zy , k tó ­

ry c h  znaczenie poda jem y poniże j 
wg. nu m erów . l i t e r y  w  k ra tka ch  
oznaczonych czytane od g ó ry  ku  
do łow i, dadzą rozw iązanie.

K o lum na  I  — 1) m ieszkaniec k ra  
ju  na db a łtyck ie go , 2) okre s, 3) 
rod za j u tw o ru  poetyck iego , 4) 
podw odny g ru n t. 5) rod za j sm oły, 
G) fiz jo lo g iczne  s tany bezprzytom - 
ncści, 7) część sz tu k i te a tra ln e j, 
8) jed n o s tka  en e rg ii, 9) do p ływ  
W ołg i, 10) część kończyny lud z -

! { od

f f imm
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W środę

słuchamy
walców
wiedeńskich
Jana Straussa

r )Q  B. M. o godz. 19.30 w  
sali Prez. MRN PI. Dzier 

żyńskiego 1 „A rtos“  organizu­
je  koncert poświęcony sylwet­
ce twórczej znakomitego w ie­
deńskiego kompozytora JANA 
STRAUSSA. Wykonawcami bę 
dą znani artyści: śpiewaczka 
H A L IN A  M ICKIEW ICZÓ W - 
N A  — artystka Opery War­
szawskiej i  świetny pianista 
W ŁADYSŁAW  KĘDRA. H a li­
na M ickiewlczówna wykona 
walce: „Odgłosy wiosny“ ,
„Nad pięknym  i  modrym Du­
najem” , „Opowieści lasku 
wiedeńskiego“ i  inne oraz czte 
ry  arie z operetki „Zemsta nie 
toperza“  — akompaniuje NEL- 
L Y  BOGACKA. Władysław 
Kędra odegra walce: „Wieczo­
ry  wiedeńskie“ , „Barona Cy­
gańskiego“ , „Róże południa“ , 
.Tysiąc i  jedna noc“ .

k le j,  11) p ta k  no cn y , 12) napó j, 
13) roś liną  pastewna.

K o lu m n a  I I  — i )  pies m y ś liw ­
sk i, 2) k sz ta łt e lip tyczny , 3) ro ­
dza j d yw a n iku , 4) praca ro lna , 5) 
inacze j podstawa, 6) im ię  żeń­
skie, 7) organ zm ysłu  w  liczbie 
m n o g ie j, 8) k rze w  cm en tarny 
(wspak), 9) odrośle c h w y tliw e  u 
ro ś lin  pnących , 19) cz łow iek  w  
ję zyku  łac iń sk im , 11) ba jko w y  
jaszczur, 12) gospodarz góralski, 
13) rod za j żaglowca.

K o lu m n a  I I I  — l )  im ię  psotne­
go duszka zę sz tu k i Szekspira 
(wspak), 2) zw ierzę  dom ow e, 3) 
m ie jsce dążenia, 4) owad posiada­
ją c y  żądło, 5) okras obiegu ziem i 
w o k ó ł słońca, 6) k o lo r  w  k a r ­
tach , 7) la ta ją cy  szkod n ik  dom o­
w y , 8) zw ierzę pociągowe, 9) ze­
sta lona w oda, 10) rzęka złączona 
z W ołgą, I I )  w yc in e k  up raw ne j 
z iem i, 12) b ra k  szczęścia, 13) żo­
na w  ję z y k u  łac ińsk im .

Rozw iązanie k o n ku rsu  z 19 — 
29 bm . „P ra p o ls k i Szczecin zosta­
n ie  w ieczn ie p o lsk im .”

Za ko n ku rs  z dn . 12 — 13 bm. 
p ió cz  up rzedn io  podanych zdoby­
l i  na gro dy: W Y S Z N A C K I W ac­

ław , Jag ie llońska 85/7, PRAW - 
DZIC  Jan ina , Ż w ir k i i  W ig u ry  

7/6.

Radosnym pooliodesii
przez ulice miasta 

sportow cy Szczecina

zamanifestowali
swą solidarność 

z Programem Wyborczym 
Frontu Narodowego

7 ®  WSZYSTKICH stron u licam i miasta ciągnęły liczne 
L j kolum ny mieszkańców Szczecina, którzy z transparenta­

mi, flagami i  szturmówkami szli na plac Dzierżyńskiego 
manifestować swą jednomyślność z Programem Wybor­
czym Frontu Narodowego. Wśród idących wyróżniła się 
liczebnością i  barwnością kolum na szczecińskich sportow­
ców.

SPORTOWCY przeszli od 
H ali Sportowej, miejsca zbiór 
k i delegacji zrzeszeń sporto­
wych, ulicą Niepodległości, 
placem Zwycięstwa i  al. W oj-

Szczecińscy
kajakarze

ska Polskiego, wzbudzając en 
tuzjazm wśród szczeciniaków.

Zrzeszenia szły w  kolejno­
ści alfabetycznej. Na czele 
dość liczna reprezentacja 
AZS, tuż za n im i p ięknie u- 
brany zespół gwardzistów, w 
którym  widzieliśm y czołowych 
pięściarzy, Drewicza, Jastrzęb 
skiego, Maciejewskiego i  in ­
nych.

zakończyli
sezon
Y U  UB IEG ŁYM  tygodniu na 

przystani kajakowej 
szczecińskiej U n ii nad Odrą 
odbyło się uroczyste zakoń­
czenie sezonu letniego szcze­
cińskich kajakarzy. Na przy­
stani zebrali się wszyscy czo­
łow i zawodnicy dwóch zrze­
szeń U n ii i  W łó k n ia rz  w  licz 
bie około 60 osób. W zamknię 
ciu sezonu wzię li również u - 
dział działacze zrzeszeń Włók 
niarza i  Unii.

Podsumowania osiągnięć do 
konali przew. Sekcji Kajako* 
wej W K K F A lke r oraz przew. 
ZS Unia  Woskobojnikow.

Już od pierwszych dn i przy 
szłego miesiąca szczecińscy 
kajakarze przystępują do tre ­
ningów na specjalnym base­
nie. Spodziewamy się że za­
równo zawodnicy jak  i ich 
zrzeszenia dołożą starań, by 
okres zimowy wykorzystać 
jak  najlepiej. Szczeciniacy ma­
ją bowiem przed sobą poważ­
ny obowiązek obrony zasz­
czytnych ty tu łów  mistrza Pol 
ski i  ty tu ły  te pow inn i w  przy 
szłym roku obronić.

Na czele pokaźnej grupy re 
prezentantów Ogniwa szli 
znani działacze sportowi 
Tuchklaper, Wlazło oraz ten i­
siści Tłoczyński, Bojanowski i  
inni.

E fektownie prezentował się 
zespół Włókniarza. Zrzeszenie 
to, skupiające kobiety, przez 
nie było  reprezentowane. 
W łókn ia rk i ubrane w  piękne 
zielone stro je treningowe 
tworzy ły  malowniczą, barwną 
grupę.

Kolejno szły zespoły uczni 
TWF, U n ii, Spójni, . bardzo 
skromna reprezentacja Budo­
wlanych, nie będąca odpowied 
nikiem  tak licznego zrzeszenia 
oraz inne grupy.

Na końcu barwnego, radosne 
go pochodu przejechała repre 
zentacja kolarzy szczeciń­
skich.

Po przemarszu przez ulice 
miasta sportowcy pod prze­
wodnictwem przew. W K K F 
Szczęsnego uda li się na plac 
Dzierżyńskiego, gdzie wzięli 
udział w  m anifestacyjnym wie 
cu przedwyborczym. Dzisiaj 
na pewno wszyscy sportow­
cy i  m iłośnicy sportu 
spotkają sią przy urnach 
wyborczych, by głos swój zło 
żyć na W SZYSTKICH kandy­
datów Frontu  Narodowego.

N A  ZAKOŃCZENIE trw a ją ­
cych przez dziesięć dn i w 
Szczecinie mistrzostw Polski 
odbyło się wręczenie nagród 
czołowym zawodnikom i  za­
wodniczkom. Jedną z tych  
szczęśliwych, które otrzymały 
miłe upom inki oraz jeszcze m il 
szą piosenkę w  późniejszym  
koncercie życzeń, była mło­
dziutka szczecinianka Barbara  
Surowiecka (na fot. po otrzy­
maniu nagrody).

Polska 
-  Finlandia
w Warszawie

JA K  nas poinformował 
Feliks Sztam, mecz bokserski 
Polska — Finlandia w  dniu 
7 grudnia planowany jest w  
hali M irow skie j w  Warszawie.

Nawe
zobowiązanie
mistrza świata
Zatopka
M A J O R  E m il Zatopeh , trz y k ro t-  
l ł ł n y  zw yc ięzca o l im p ijs k i,  został 
p rz y ję ty  w  poczet kan dyd a tów  K o 
m u n is tyczne j P a rt ii Czechosłowa­
c ji.  W  zw iązku z pow yższym  Za- 
topek w y ra z ił w ie lk ą  wdzięczność 
za zaszczyt, k tó ry  go spo tka ł i  zło 
ż y ł zobow iązan ie po b ic ia  re k o r­
dów  św ia ta  w  b iegu na  25 i  30 
km .

Mamy wprawdzie aparaty acetylenowe, ale 
brav nam butli... Teodolit — przyrząd do mie­
rzenia kątów w  terenie — machnął ręką. A  
td  jest p ilne — westchniął. — Bardzo pilne.

—  Ile  wam trzeba tych elektrod? —  spytał 
Antoni.

—  Z pięć, sześć tysięcy sztuk, od trzech do 
sześciu m ilimetrów średnicy. Ale tego nigdzie nie 
można dostać. Wasza centrala też odpowiedziała, 
że nie ma.

Antoni milczał przez chwilę.
—  Mogę wam ju tro  dostarczyć tyle elektrod 

ile ty lko  chcecie — powiedział.
Inżynier aż podskoczył.

—  Człowieku! Gdybym był ładną dziewczyną, 
to  bym was ucałował! Gdzie u licha macie te 
elektrody? W  walizce?

—- Prawie — roześmiał się Barnat. —  W każ­
dym razie są tu, w Szczecinie.

—  No-no! — zdumiał się tamten —  Jesteście 
opatrznościowym facetem. Już piszę zamówienie. 
Po ile?

Barnat wym ienił cenę, doliczając tylko oficjał 
nie ustaloną marżę zarobku. Mógłby oczywiście 
sprzedać ten towar o sto lub nawet dwieście pro 
cent drożej, ale tym razem nie chciał wykorzy­
stać okazji. To zresztą był drobiazg nawet w po­
równaniu z pomniejszymi transakcjami zawiera­
nymi w „Danucie” .

( 18)

olbrzymie potrzeby i trudności jakie  się przed n i­
m i p iętrzyły.

A le pociągało go ku nim żywiołowe poczucie 
solidarności; to by li ci sami ludzie, z którym i do 
niedawna w jednym szeregu „porywał się z mo­
tyką”  na faszyzm, na kapitał, na przytłaczającą 
przemoc obcą i  potęgę, której uległo pół Europy!

— Ba — ła tw ie j burzyć niż budować — myślał.
W idział przecież spaloną Warszawę, niemal

zrównaną z ziemią. Ją też postanowio odbudo­
wać... Kręciło się tam trochę ludzi, przerzucają­
cych cegły i  kilkadziesiąt furmanek, wywożących 
gruz. Uśmiechał się gorzko na ten w idok: to 
mogło trwać pięćdziesiąt la t! - -

Stachurski, Cenner, naczelny dyrektor Cen­
tra li i  niemal wszyscy ci ludzie, z którym i B ar- 
nata łączyły coraz rozleglejsze stosunki handlowe 
— wzruszali ramionami:

—  Warszawa? Panie drogi, gdyby tu ptzyszli 
amerykańscy inżynierowie, ich maszyny, ich ka­
p ita ły — no to tak : za dziesięć la t można by coś 
'.robić. A le sam i?!.„ Łopatami, panie? Wózkami 
w jedną szkapę? Daj pan spokój!

— Formalności potrwają k ilka  dni — powie­
dział inżynier, jakby z obawą, że to może odwlec 
dostawę owych prętów. — Ale... Widzicie: chcis 
bym ju tro  jeżeli to możliwe... Bo to przecież dl. 
portu, dla Szczecina, rozumiecie...

— Naturalnie — przerwał mu Barnat.
— No, to żyjemy! — wykrzyknął inżynier. — 

Daję słowo — zdjąliście m i tak i kamień z serca
Zetknięcia z podobnymi ludźmi budziły zawsze 

w umyśle Antoniego żywy niepokój.
— Porywają się z motyką na słońce —  mówi! 

sobie, przeliczając ich skąpe środki działania na

A  oprócz Warszawy był przecież Gdańsk i port 
v Gdyni i w Szczecinie, i sam Sżczecin, i  W ro­
cław i tysiąc miast i miasteczek, i fabryk w gru- 
ach, i  cały ten „dziki zachói” , gdzie pola zara- 
ta ły burzanem ja k  stepy, a zgraja aferzystów 

n rodzaju Stachurskiego czy też Cermera upra­
wiała nowy zawód nazywany „szabrem” .

Z drugiej strony stali górnicy w kopalniach
węgla, kolejarze, robotnicy, k tórzy w łasnymi rę­
kami wygrzebywali ze zgliszcz maszyny i urucha 
miali pierwsze warsztaty pracy, młodzi inżynie­
rowie — ja k  ten ze szczecińskiego portu, nau­

czyciele, wreszcie — Rząd i partia  Lecz ogrom za­
dań zdawał się przerastać ich siły.

B arnat coraz wyraźniej uświadamiał sobie, że 
się od nich oddala, że mimo owych sympatii i ■ 
mętnych porywów sentymentu, idzie inną drogą; 
że te drogi rozchodzą się coraz bardziej.

Okłamywał sam siebie, że w każdej chw ili mo­
że zawrócić; że zawróci, gdy się nadaązy sposob 
ność —  za tydzień, za miesiąc, po dokonaniu ja ­

kie jś transakcji — gdy „rzeczywiście będzie po­
trzebny”  przy jakie jś innej, pożytecznej robocie. 
A le narkotyk tego kłamstwa tra c ił swa siłę: w 
chwilach szczerości praca w Centrali Techircz- 
no-Handlowej i całe to przedsiębiorstwo wydawa­
ły  mu się zwykłym „szustwem. nędznym parawa­
nem, który osłaniał istotną treść nie różniącą 
się niczym od działalności Cermerów. Nieśw a- 
tłowskich i  Stachurskich.

Tylko, że te chwile zdarzały się coraz rzadziej 
a odwrót stawał się coraz trudniejszy Gdy Ar. 
toni pewnego razu próbował zwierzyć się Ire ­
nie z takich dręczących go myśli, wybuchnęła 
śmiechem:

—  Nie! To doskonałe! Wrócisz do pracy 
porcie?! Zarabiać na papierosy!! Jeszcze podob 
nej bzdury nie słyszałam.

Potem zaczęła z innego tonu chłodno i  drwiąco: 
czy to aby nie brak odwagi przed ryzykiem w 
„wyprawie po złote runo” , którą Antoni odkłada 
teraz z dnia na dzień? Czy „Szaleniec”  pragnie 
już spocząć na laurach? Dość ma przygód? Nie 
chce się więcej narażać? Woli domowe pantofle 
w jednym pokoju z kuchnią niż walkę o fortunę ’'

Podrażniło go to.

— Jadę fu tro  — powiedział. — Ta historyjka 
noże być „w yprawą’’ dla Cermera, nie dla mnie
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E w a rys ta

JUTRO:
S a biny •

‘ prognoza pogody
DZIŚ chm u rn o  z m ożliw ośc ią 

opadów , te m p era tu ra  od  p lu s  8 
do 13st., w ia t r y  zach. od 3 do 6

GŁOSUJEMY
ID Z IE S Z  DO U RN Y  — 

przypomnij sobie:
Było ze­

branie na 
którym  wy 
staw iliś  
m y kandy 
dato w na 

posłów do 
Sejmu.

N a jp ierw  wysunęliśmy Pre 
zydenta B ieruta, i  bardzo 
mocno klaskaliśmy. Bo każdy 
wie, że nasz Prezydent, to na j 
lepszy Polak,

A  potem padały inne naz­
wiska. I  kto jest naszym kan­
dydatem?

Przodownik pracy. Generał, 
którego wojska oswobodziły 
nasze ziemie. Pracownicy spo­
łeczni i  adm inistracyjni. 
Chłop i  lite ra t. Znajdziesz te 
nazwiska na kartce wyborczej, 
gdy pójdziesz do urny.

Znamy naszych, kandyda­
tów. Poznaliśmy ich w zakła­
dzie, na zebraniu. Poznaliśmy 
ich z gazety.

N a nich dziś glosujemy.
*  *  *

KTO DZIŚ GŁOSUJE? Idą  
z nami do urnyr nasi^ sy­

nowie i  nasze córki, którym  
Polska Ludowa dala prawo 
głosu.

Czytaliśmy z n im i nasz pro 
gram wy­
borczy.

Pod tym  
progra  

mem Fron  
tu  Narodo- 

lv v U-. \ ‘ż} wego. pod­
pisujemy 
się n ie ty l- 
ko piórem, 

ale i  czynem. Dziś do urny  
bardzo w ielu z nas idzie nie- 
tylko z kartką, ale i  z wykona 
ną pirncą, którą poparliśmy 
F ro n t Narodowy w  zobowiążą 
niach wyborczych.

Pamiętasz, gdy podczas ze­
brań mówiliśmy o wrogach 
naszej ludowej Ojczyzny?

— Wrogów trzeba bić! — 
mówiłeś.

Dziś bijemy ich naszymi glo 
sami, oddanymi na kandyda­
tów F ron tu  Narodowego.

* *  *
T DZIESZ DO URNY  ̂ z 
* żoną, matką,synami i  cór­

kami.
M y wszyscy dorośli oddaje­

my nasze głosy za Frontem  
Nanodowym.

Pracą walczymy o pokój, o

rowiększenie s iły  naszego 
ra ju. A  ta znaczy całym 
sercem przyłożyć się do zwy­

cięskiego wykonania Planu 
6-letniego, do wykonania na­
szego programu wyborczego.

Tej na­
szej s iły  
boi się 
wróg.

N ie do­
sięgnie 

nas: Ma
krótkie  
ręce.

S iły  na­
rodu rosną. Wybory do Sejmu 
s iły  nasze powiększają.

Glosujemy dziś za siłą { do­
brobytem naszego kra ju .

Oddając glosy na kandyda­
tów F ron tu  Narodowego, gło­
sujemy za naszym szczęściem 
— t za szczęściem naszych 
dzieci.

O TY M  P A M IĘ TA M Y , 
ID Ą C  DO U R N Y !!

Hutnik z żonq, Jurek z koleżanką

Po z ło żen iu  głosu
na kandyda tów  F ron tu  Narodowego

wesoło bawimy się po południu
na licznych imprezach artystycznych

T "\Z IŚ  po oddaniu głosów na kandydatów Frontu Narodo- 
wego wszyscy mieszkańcy Szczecina po południu spo­

tyka ją  się na zabawach i  imprezach, które odbędą się w  
sześciu punktach Szczecina o godz. 17. Wystąpią robotn i­
cze i  szkolne zespoły artystyczne z bogatym programem 
pieśni, muzyki, recytacji i  tańca.

W ŚW IETLICY Przychód 
ni Specjalistycznej przy ul. 
Mariana Buczka 42 wystąpi 
taneczny, chóralny i  recyta­
torski zespól Służby Zdrowia, 
orkiestra symfoniczna Zw. 
Zaw. Finansowców oraz eki­
pa artystów teatrów szczeciń­
skich.

*  NA W AŁACH CHROB­
REGO w  sali Prezydium 
WRN u jrzym y piękne wystę­
py dziecięcego zesipołu tanecz 
nego PPK „Ruch”  i  usłyszy­
my pieśni ludowe i  masowe, 
marsze i  u tw ory  symfonicz­
ne w  wykonaniu chóru CRS 
„Samopomoc Chłopska’'  i  
orkiestry ZZK.

*  PRZY UL. KORZENIOW 
SKIEGO w  sali MPO w  cie­
kawym i  urozmaiconym tań­
cami, muzyką i  recytacjami 
programie wystąpi kapela 
ludowa K lubu Robotniczego 
Budowlanych, zespół muzycz­
ny Morskiego Technikum Na­
wigacyjnego, zespół recytator 
ski ZZK i  taneczny pracow­
n ików  energetyki.

*  NA W SZYSTKICH p la ­
cach Szczecina wieczorem gdy 
dopisze pogoda wyświetlane 
będą ciekawe składy kró tko 
i średniometrażowych film ów. 
Podobne im prezy będą zorga­
nizowane również na przed­
mieściach Szczecina.

N A  GOLĘCIIHE w  świet 
licy  L ig i Morskie j przy u l. 
Światowida 98 k ilk a  pięknych 
tańców ludowych i  pieśni w y 
kona zespół Miejskiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i  Ka 
nalizacji. Grać będzie zespół 
mandolinistów szczecińskich 
pracowników finansowych.

W ŻYDOWCACH w  Do­
mu K ultury, w  zorganizowa­
nej dla pracowników SZWS i

W elektrowni
zaciągnięto
Warty Wyborcze

C L U S A R Z E  brygady prze- 
^  prowadzającej remonty 

ko tłów  KAPUSTA, SZCZY- 
B E LS K I i  inni zobowiązali 
się przygotować rozszerzono 
części elementów rusztu dla 
kotłów. ŚLUSARZE N A L E - 
W AJKO , M ALKU S1, KO SIŃ­
SKI przyspieszą wykonanie 
instalacji chłodni do poboru 
próbek wody kotłowej.

Brygada remontowa dźwi­
gów pełniąc w a rty  wyborcze 
usunie usterki przy transpor­
tach węgla i  dźwigach.

ślusarze warsztatu mecha­
nicznego JASTR ZĘBSKA i 
P ASIERBIK  podniosą w ydaj­
ność swojej pracy przy obrób 
ce elementów.

Liczne w a rty  wyborcze za­
ciągnęły brygady młodzieżowe 
z warsztatu elektrycznego. 
Stańczak j Matuszkiewicz prze 
prowadzą okresowy remont 
suwnicy do 10 listopada.

Z sali koncertowej

Występ
Stanisława
Szpinalskiego
z orkiestrą 
symfoniczną R T M

lak się dziś 
nazywają te ulice
U L. M ILE W S K IE G O , dzia łacza spół 
dzle lczości p rze dw rześn iow ej, k tó ­
r y  zacie ra ł przec iw nośc i klasow e w 
społeezństw le po lsk im  — przem ia­
now ano na  U L . A L E K S A N D R A  
FR ED R Y, tw ó rc y  ko m e d ii po l­
s k ie j i  la t  1793 do 1876.

P L . M O N TE C ASS IN O : przyp o ­
m in a ją cy  a rm ię  Andersa sm ienio 
nc na F L . M AU R YC EG O  T IIO R E - 
Z A , w odza fra n c u s k ie j k la sy  r o ­
bo tn icze j.

go Tow . M uzycznego i  A r to -  
su o d b y ł się w  p ią te k  w  sa li M R N  
p ię k n y  w ieczó r o rk ie s t ry  sym fo ­
n iczn e j z udz ia łem  znakom itego 
p ia n is ty  S T A N IS Ł A W A  S Z P IN A L  
S K IEG O . D zie lą, um ieszczone w  
p ro g ram ie , w p raw d z ie  n ie  ha rm o­
n izo w a ły  z sobą s ty low o , Jednak­
że w obec ich  w arto śc i ipu zyczne j, 
d a ły  w ieczó r na w yso k im  pozio­
m ie .

S ym fę n ia  g -m o ll M oza rta  na leży 
do n a jcen n ie jszych  p o z y c ji w  do­
ro b k u  ko m p o zy to rsk im  tego k la ­
syka. A lle g ro  i  A nda n te  zach w y­
ca ją  bogactw em  subte lnego l i r y z ­
m u , te m a tó w  i  kunsztem  Ich  oprą 
cow ania — koń co w y  M enue t po ry  
w a ry tm ik ą . O rk ie s tra  pod b a tu ­
tą  M A R IA N A  LE W A N D O W S K IE ­
GO w y ko n a ła  sym fon ię  z w yczu ­
ciem  ty c h  w szys tk ich  m om en tów .

N a jw iększe  zac iekaw ien ie  s łu ­
chaczy sku p iło  się na  K o nce rc ie  
f -m o ll C hopina, w yko n a n ym  przez 
w irtu o z a  te j m ia ry , co S T A ­
N IS Ł A W  S Z P IN A L S K I. Z ró w ­
now ażony te n  a r ty s ta  ni« 
unos i się zb y tn io  w laści 
w ym  C ho p in ow i sentym entem , 
ccn tu jąc  je d n a k  w yra z iśc ie  m elo­
d ię , ja k a  w y p ły w a  czaru jąco z hu 
rag an ow ej b u rz y  dźw ię ków  
k ie s try . Z  ry tm ic z n ą  pasją odda ł 
S zp ina lsk i m azurow e A lle g ­
ro -v ivace , Jak też odeg rany na 
bis na  us iln e  pro śby  pub licznośc i 
— W alc  des-du r. In te rp re ta c ja  Po 
loneza c is -m o ll b y ła  in te resu jąca.

Zas łużony pok lask  uzyska ł chór 
ko le ja rz y  (Z Z K ) za odśpiew an ie 
w  doskona łym  zg ra n iu  z o rk ie ­
s trą  Poloneza z „ H a lk i “  M on iusz­
k i.

W  koń cu  po zna liśm y w  w ykon a  
n iu  chó ru  i  o rk ie s t ry  podniosłą, 
a k tu a ln ą  kan ta tę  p t. „K A R T A  
SERC“  — now e dz ie ło w yb itn eg o  
kom p ozy to ra  współczesnego, T A ­
D EU SZA SZE LIG O W S KIE G O , w y  
raża jące t r iu m fa ln y  pochód na ro ­
du polskiego k u  no w ym  fo rm om  
życ ia . C hór m ieszany Z Z K  w y ­
szko lony przez S T A N IS Ł A W A  
H R Y N K IE W IC Z A  rozporządza do­
b ry m i głosam i i  odznacza się po 
czuciem  ry tm u  oraz dobrą  dyn a ­
m iką . P a rtię  solow ą odśpiew ała w  
zastępstw ie zapow iedzianej a r ty ­
s tk i L U D M IŁ A  L A U R I.

Sala kon ce rto w a  b y ła  szczelnie 
zapełn iona.

mieszkańców Podjuch im pre­
zie wezmą udział —  zespół ta 
neczny ZBM, robotniczy zes­
pół H u ty  Szczecin, orkiestra 
Zw. Zaw. Pocztowców, akor­
deoniści, recytatorzy i  chór 
Szkoły Muzycznej.

*  W ZDROJACH przy u l. 
Jaracza — w  świetlicy ZPS 
tańczyć będzie zespół tanecz­
ny M iejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego. W y­
stąpi poza tym  chór Centrali 
Ogrodniczej, orkiestra Z w. 
Zaw. Prac. K u ltu ry  i  Sztuki 
oraz zespół sceniczny poczrtow 
ców. (jm)

Odebrać dodatkowe 
talony
na pończochy
VX? Y D Z IA Ł  Handlu zawiada 
* *  mia, że wszyscy, którzy 

złożyli zapotrzebowania na 
talony dodatkowe na pończo­
chy mogą je  odebrać w  term i 
nie od 26 —  30 b. m. (M RN 
pokój 349).

N iedz ie lne  
imprezy sportowe

Godz. 12 — p l. Ż o łn ie rza  — s ta rt 
do u lic z n e j sz ta fe ty  lekko a tle tycz  
ne j.

Godz. — 13 — W yścig  ko la rs k i 
do ko ła  Szczecina. S ta r t i  m eta  p rzy  
P l. Rokossowskiego.

Godz. 14,30 — S tad ion K o le ja rza  
— spo tkan ie  p iłk a rs k ie  pom iędzy 
I I  lig o w ą  G w ard ią , a reprezen ta­
c ją  Z w . Zaw odow ych .

Godz. 17 — K r y ta  p ły w a ln ia  
p rzy  p l. O rła  B ia łego — tu rn ie j 
sz ta fe t p ły w a c k ic h  i  tu rn ie j p i ł ­
k i  w od ne j z udzia łem  czołow ych 
zaw o dn ików  Szczecina.

Godz. 17 — W  K ap ita na c ie  P o r­
tu  m ecz w  ten is ie  sto ło w ym  o 
m is trzo s tw o  k la sy  w o je w ó d zk ie j 
po m ię dzy K o le ja rze m  i  Unią'.

Godz. 18 — H ala  S p orto w a  p rzy  
u l. N aru tow icza  — m ecz koszy­
k ó w k i o m is trzo s tw a  k la s y  w y ­
dz ie lone j AZS — K o le ja rz .

TE A TR Y :
P O LS K I — „D w a  tyg od n ie  w  „R a
Ju“  — g. 16 i  19.15.
W RPOt CZERNY — „P y g m a lio n “  
— g. 15 i  19.15.

K IN A : „
COLOSSEUM — Ul. 5 L ip ca  —

G w a rd ii g. 15, w  P io n ie rze  o 
, k in a ch  H u tn ik ,  P rz y ­

ja źń  i  1 M a j o g. 16.
D Y ŻU R Y A P T E K :
N r  7 — u l. 5 L ip ca  7.
N r  2 — u l. M ick iw icza  101. 

STA C JE B E N ZY N O W E
pro d , duńsk. — g. 14, W  godzinach przedpoludnio- 
. . .  w y c h  i  po po łud n iow ych  czynne
K o n s ta n ty  Z as ło no w " będą stac je  benzynow e p rz y  u l.

,D itta '
16, 18, 2(
Poranek
— prod. radź.
B A Ł T Y K  — u l. M ick ie w icza  -  
„M is trz  Alesz“  — pro d . CSR — g. 
14.
P o ranek — „ L is  c h y tru s e k "  — 
pro d . poi. — g. 10, 11.20 i  12.40. 
„N ico la us  N ic k le b y “  — p ro d. ang. 
g. 16, 18 i  20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — u l. Rewo­
lu c j i  Paźdz ie rn ikow ej
— „S co tt na A n ta rk ty d z ie “  — 
prod. ang. — g. 16, 18 1 20. 
„C h iń s k i c y rk “  — p ro d. radź. — 
g. 14.
— ‘ z przeszkoda -

P IO N IER  - a t .  W ojska P o ls k le g o - 
„U p ad ek  B e r lin a "  I I  ser. — prod, 
radź. — g. 16, 18.
P o ranek — „ W i lk  i  n ie dźw ied ź"— 
g. 10, 11, 12, 13, 14 i  15.
„A n to n i i  A n to n in a "  — prod, 
fra n c . — g. 20 i  22.
H U T N IK  -  S TO ŁC ZY N  — „W e ­
sołe kum oszki z W in d so ru " — 
prod. NRD — g. 15, 17 i  19. 
P o ranek — „A le ksa n d e r M a tro ­
sów “  — prod. radź. — g. 13. 
PR ZYJA ŹŃ  — D Ą B IE  — „S e k re ­
ta rz  Re j ko m u " — prod. radź. — g. 
15. 17 i  19.
P o ranek — „S a ła w a t w ódz Baszkl 
ró w "  — prod. radź. — g. 13.
1 M A J  -  ŻYD Ó W C E -  „C z te ry  
serca“  — p ro d. radź. — g. 15, 17 i 
19.

DOD ATEK — „N a d  g ran icą  poko­
ju "  — w yśw ie tla ją  w szystk ie  k i ­
na szczecińskie.
Bezpłatne seanse w  k in a ch  szcze 
c ińsk ich  w  n ie dz ie lę  rozpoczyna­
ją  się: w  Colosseum, B a łty k u , 
M ło de j G w ard ii i  P ion ie rze  o g. 
9, w  kinach H u tn ik , P rzy ja źń  i 
1 M a j o g. 12. W d n i powszednie 
w  Colosseum, B a łty k u  i  M ło de j

K o p e rn ika , Vasco da Gama. Gdań 
s k ie j, a l. W ojska P o lskiego — 
stac ja  p rz y  u l. S iko rsk iego czyn­
na przez całą dobę.

+  Tysiące złotych oszczędności 
+  więcej książek i głośników na wsi 
+  lepsze pieczywo

-  to  w y n ik i zo b o w ią za ń
z którymi ludzie Szczecina
idą do u rn  w yb o rczych

r ) Z I Ś  wszyscy mieszkańcy Szczecina — robotnicy, rze- 
micślnicy, uczniowie, inżynierow ie — idąc do urn w y ­

borczych i  oddając swój głos na kandydatów Frontu Naro­
dowego mają poczucie dobrze spełnionego obowiązku ■— 
zwycięsko wykonali swoje zobowiązania.
PRACOWNICY hotelu „O r- wowych, zawodowych i  ogól- 

bis’1 o miesiąc wcześniej w y - nokształcących odwiedziło 
konali swój czyn wyborczy, kilkanaście spółdzielni produk 
dzięki czemu roczny plan cyjnych i  PGR-ów pomaga- 
usług hoteli już 4 b.m. został jąc w  wykopkach ziemnia- 
wykonany w  102 proc. ków. (jm)

D Z IĘ K I zobowiązaniom “

N ow e jasne  
m ie szka n ia
dla Judzi pracy
W TY M  roku Miejskie Przed 

siębiorstwo Remontowo- 
Budowlane odremontowało 

152 izby mieszkalne, w któs 
rych zamieszkało kilkadzie­
siąt rodzin robotniczych. W 
246 obiektach przeprowadzo­
no kapitalne remonty i  odre­
montowano wnętrze mieszkań 
Przeszło 50 dalszych wyremon 
towanych będzie do końca 
bież. roku. MPRB wykonało 
również kapitalne remonty i  
wybudowało 26 obiektów mie­
szkaniowych. Niezależnie od 
tego przeprowadzono w k ilku ­
dziesięciu budynkach drobne 
remonty bieżące i konserwację 
przed zniszczeniem.

W  przyszłym roku jeszcze 
bardziej wzrośnie tempo od­
budowy i  remontu na wpół 
zniszczonych budynków. Plan 
MPRB o przeszło 26 proc. 
większy od tegorocznego prze­
znacza na kapitalne remonty 
mieszkań, drobne remonty 
bieżące, konserwację, podłącza 
nie do sieci wodociągowej, 
gazowej i elektrycznej sumę 
ponad 15 milionów, z czego 10 
milionów złotych zostanie zu­
żyte na odbudowę mieszkań, 
których szczecinianie otrzyma 
ją  dwa razy więcej niż w tym 
roku. (jm )

sprzedawców szczecińskiego 
„Domu Książki1'  jeszcze bar­
dziej upowszechniono w  mieś 
cie i  na wsi czytelnictwo i  
książki. P lan kw arta lny obro­
tu  wydaw nictw  został wyko­
nany w  107,7 proc. zaś za trzy 
kw a rta ły  w  104,8 proc. N a j­
poważniejsze osiągnięcia w  
realizacji zobowiązań mają 
przodujące księgarnie — nr. 
1, 3, 5 i  n r  12 w  Szczecinie 
oraz księgarnie w  Myślibo­
rzu, Gryficach i  Stargardzie, 
które do końca września w y ­
konały już  swoje roczne pla­
ny rozprowadzania książek 
na wsi. Od początku roku 
sprzedały ponad półtora m ilio  
na książek i  ponad 380 tys. 
podręczników szkolnych.

*  *  *

PONAD 150 zobowiązań wy 
konali pracownicy Zarządu 
Okręgowego Radiofonizaoii 
K ra ju  w  Szczecinie. Pozwoli­
ło to na przedterminowe w y­
konanie i  przekroczenie rocz­
nego planu usług —  w  insta­
la c ji głośnikowej, megafoni- 
zacji, naprawie radioodbior­
n ików  i  urządzeń radiowych. 
Zobowiązania szczecińskich 
radiowców dały nam dodatko 
wo kilkadziesiąt zradiofonizo- 
wanych mieszkań robotn i­
czych i  chłopskich, spółdziel­
n i produkcyjnych, PGR-ów, 
większych zakładów pracy, 
szkół i  przedszkoli.

* * *
PIEKARZE zrzeszeni w  Ce­

chu Rzemiósł Różnych w  czy­
nie wyborczym da li mieszkań 
com Szczecina więcej pieczy­
wa pierwszej klasy, podnieśli 
jego jakość i  rozszerzyli asor­
tyment. M.in. wszystkie p ry ­
watne piekarnie rozpoczęły 
wypiek t-zw. solanek i maśla­
nek. Rzemieślnicy z Cechu 
Włókienniczo — Skórzanego, 
Piekarskiego i  Cukierniczego 
przepracowali jeden dzień 
przy odgruzowaniu Szczecina, 
wydobywając kilkanaście ty ­
sięcy cegieł.

STUDENCI Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w  Szczecinie, 
którzy p ierwsi wśród młodzie 
ży w  Polsce pod ję li czyn w y ­
borczy •wykonali już swoje 
zobowiązanie. Ponad 10 tys. 
godzin przepracowali oni w  
PGR-ach wojew. szczecińskie 
go przy wykopkach ziemnia­
ków, 130 ekip młodzieżowych 
ze szczecińskich szkół podsta-

26 P A Ź D Z IE R N IK A  1952 R.
W iadom ości: 8, 7 8, 12.04, 17,

20, 23.50 —
9.15 aud. d la  w si ,9.30 m uz.,

10.00 poezja i  m uz., 10.31 m uz., 
13.25 o W arszawie. 14.15 aud- d la  
w si. 15.15 D la dz iec i, 17.50 Na fa l i  
h u m oru  i  sa ty ry , 1".20 „U tw o ry  
fo rtep ianow e, 18.35 „P o d ró ż  po 
Polsce’ ’. 19.00 konc.. 19.30 konc., 
20.40 m elod ie, 21.00 K la sycy  h u ­
m o ru ; 22.20 m uz., 22.40 m uzyka , 
23.10 m uz.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A
9.00 W szyscy id z ie m y  głosować na
lis tę  F ro n tu  N arodow ego, 13.50 
„O n i ju ż  g lo sow a li”  14.15 Jak  g lo ­
su ję  ludność Pom  Z a c h . 14.55
aud. m uz.. 17.20 „W  m ik ro fo n o ­
w e j s iec i” . 17.40 nz jeń  głosowania 
św iętem  radości *. zw ycięstw a, 
22.30 Z m iast i ze w si Pom. Zach.
21.00 aud. d la  zag ran icy . 24.00 
m uz., 24.05 ,yb . ser. m orsk i.

=  OBWIESZCZENIA S
Spółdz ie ln ia P racy „S to la rz ”  w  Szczecinie 

p i ow adzi p u n k t skupu i  ren ow ac ji używ anych 
m eb li p rzy  u l. Kaszubsk ie j 67. In s ty tu c je  Pań­

stw ow e i  osoby p ryw a tne  mogą korzystn ie  
u p ły n n ić  i  sprzedać meble zbędne 1 zniszczone.

1152-K

D w u tyg o d n io w y  ku rs  d la  sprzedawczyń skle­
pow ych o rg an izu je  W oj. Zarząd M HD . Zg ło ­
szenia do 3 lis topada b r. u l. Św ierczewskiego 
16 I I I  p . S e kre ta ria t. 1147-K

I  PRACOWNICY POSZUKIWAŃ!]
Z jednoczen ie B u do w n ic tw a  za tru d n i na tych ­

m iast k ie ro w n ik a  o ddz ia łu  zaopatrzen ia ro b o tn i­
czego oraz re fe re n tó w  dz. a d m in is tra cy jn o  — 
gospodarczego. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł Per 
sonalny Szczecin u l. K usocińskiego N r  2.

1147.K

F a b ryka  C ukrów  i  C zekolady G ry f w  Szcze­
c in ie  u l. St. Dubois 21 poszukuje w y k w a lif ik o ­
wanego k ie ro w n ika , zaopatrzenia od 39 paź­
dz ie rn ika . Zgłoszen ia p rz y jm u je  D ział Perso­
n a ln y . 1I50-K

Spółdz ie ln ia In w a lid ó w  im . „A lfre d a  La m pe" 
z a tru d n i na tych m ia s t k w a lif ik o w a n y c h  k ra w ­
ców  k o n fe k c ji c iężk ie j. Zgłoszenia do sekc ji------------- -  ---------ka d r u l. M ick ie w icza  2.

P re n u m e ru j „K uriera“

Starszych księgow ych, ty lk o  s iły  k w a lif ik o ­
wane. oraz re fe re n tów  a d m in is tra c y jn o -f in a n ­
sow ych na d o b rych  w arun kach  p rz y jm ie  na- 
tjm hm ias t Zjednoczen ie B u do w n ic tw a  Szczecin. 
Kusocińskiego 2. 1144-K

In żyn ie ró w , te chn ikó w  oraz m a js trów  budów 
lan ych  za tru d n i Z jednoczen ie Budow nic tw a
Szczecin, Kusocińskiego 2. 1142-K

OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA HANDLOW E

TR ZYM IESIĘC ZN E no­
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rsy  ksiegowoś 
ci. Łódź s k ry tk a  163.

1066 K

SPRZEDAM  e le k trycz  
ną m aszynkę do pod 
noszenia 'c z e k . M aria ­
na Buczka 24—14.

4262-G

K R O JU  dam skiego dzie 
cięcego wyucza m is trzy  
n i  cechowa. S iko rsk ie - 
g<5 2/2. 3950-G

O K A Z JA ! W illę  ko m ­
fo rto w ą . podw arszaw ­
ską. z p ię knym  sadem 
sprzedam  (pośrednicy 
w y łączen i). W arszawa, 
W ilcza 75/9. 1146-K

SPRZEDAM  piec gazo­
w y  8-m io żebrow y. Sło 
waokiegr1 S/l godz. 17 
-  20. 4272-G

PRACA
ZAOFIAROW ANA

PO TR ZEB N A w y k w a li­
fikow a na  repasaczka do 
e lektrycznego podnoszę 
n ia  oczek. W iadomość: 
Szczecin 3 poste.restan 
te  pod 9907 (Pogodno).

4269-G

LOKALE

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 
dw u po ko jo w e z ku ch ­
n ią  w  cen trum  Szcze- 
na na ta k ie  same z 
ogrodem w  Dąbiu -  
Szczeciń.-kim. C hodkie 
Wieża 3/42. 4250-G

POSZU KU JĘ faehow el 
s iły  do e lektrycznego 
podnoszenia oczek. 
Zgłoszenia: St. Dubois 
4 'U . 427S-G

A (
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WSZYSCY WYBORCY GŁOSUJĄ 
na WSZYSTKICH KANDYDATÓW

L U D Z IE
S Z C Z E C IN A

MÓWIĄ
■JAN M U SIŃ S K I Monter 

TOR-u vj Lipianacch mówi: 
—  Starcom się, aby maszyny, 
które remontujemy, ja k  naj­
szybciej zostały oddane do u- 
żytku. I  Wieś na nie czeka. 
Gdy patrzę na nowe, życie 
chłopów, gdy porównam swoją, 
spokojną pracę, z dawną wiecz 
ną walką o byt, wiem, że 
wszyscy którzy umieją palrzeó 
i  porównywać, glosować będą 
w niedzielę za Programem 
Fron tu  Narodowego.

K IE D Y  zapytaliśmy świd- 
wińskiego budowniczego Kazi­
mierza PAC ZEŚNIAKA czy 
będzie głosował za kandydata 
m i i  programem F ron tu  N a­
rodowego spojrzał na nas ze 
zdumieniem. Głosować? Prze­
cież każdego dnia glosuję! —  
odpowiedział —  Patrzcie jak  
szybko rosną mury, mój mu­
ra rsk i rekord Polski ustano­
wiony w czasie w arty  wybor­
c z e j . t o  przecież mój glos 
#» Frontem Narodowym. —

KS. BRO NISŁAW  GUZÓW« 
S K I już  21 la t jest kapłanem. 
Po wojnie osiedlił się w Szcze­
cinie. Jest - znanym działaczem 
społecznym, czynnym bojowni- 
kiem o pokój i  wybitnym rzecz• 
nikiem Frontu  Narodowego.

—  Za programem Frontu  
Narodowego —  mówi ks. Gu- 

, zowski —  glosować będą 
wszyscy księża i  wierni.

Obowiązkiem każdego Pot 
laka —  katolika, k tóry  pra­
gnie pokoju'■ i  któremu leży 
na sercu rozwój j  dobrobyt 
naszej Ojczyzny, jest odda­
nie swego głosu na wszysU 
kich kandydatów' F ron tu  Na­
rodowego.

AMATO RZY radio- i  elek­
tro technik i dobrze znają przo­
downika pracy w sklepie MHD  
przy pl. Hołdu Pruskiego 8 — 
FO LTĘ. Wszystkim klientom 
służy p. Fo lta  chętną radą i 
życzliwą obsługo;.

„K lie n c i nasi —  mówi ten 
przodujący ekspedient —  to lu­
dzie pracy. Ostatnio nieraz 
rozmawiałem z n im i o tcybo- 
rach. Wnioski były zgodne: że 
każdy, kto pragnie utrwalenia  
niepodległości i  rozwoju Polski, 
wzrostu dobrobytu obywateli— 
powinien oddać gto* na wszystt 
kich kandydatów Frontu  Naro. 
dowego, bo reprezentują.- oni 
jedyny program, k tóry  zapew­
nia osiągnięcie tych celów — 
Program Wyborczy Frontu  
Narodowego".

KOLEGO!
TY już nie wiesz — i  n igdy nie będziesz 

w iedział — co to jest bezrobocie. 
A le spytaj się ojca, spyta j się matki.

Spytaj ich, jak  ciążą ręce, które rw ą  się do 
pracy, a dla których pracy się nie znajdzie, 
bo praca tych rąk nie dałaby zysków — ka­
pitalistom.

TY  dziś swoją pracą wzbogacasz szczęście 
swojej rodziny. Masz zawód, masz przyszłość, 
budujesz lepsze ju tro  swoje i  całego naszego 
narodu.

TOBIE, młodemu budowniczemu naszego 
państwa — Polska Rzeczpospolita Ludowa 
dała prawo głosu.

Dała prawo rozstrzygania o losach narodu.

Starsi towarzysze pracy swoją przez poko­
lenia trwającą walką o Polskę sprawiedliwo­
ści społecznej wywalczyli Tobie i Twoim  ko ­
legom i  to, że masz pracę, i  to, że jesteś w o l­
ny od wyzysku.

U ich boku budujesz dziś nasz ludowy kra j.

Razem oddamy Dasze głosy na wszystkich 
kandydatów Frontu Narodowego. Bo chcemy 
Polski coraz silniejszej, Polski coraz p ięk­
niejszego ju tra .

ŁO D ZIĄ  M A Ś LA N K A  u- 
ważana jest za najszybszą 
maszyniarkę SZPO. Robota, 
ja k  to się mówi, pali się je j 
w  . rękach. Jakość szytych 
przez Lodzię kombinezonów 
również zasługuje na pochwa­
lę. ■— Lubię swój zawód — 
mówi Łodzią — coraz lepiej 
idzie m i robota i coraz więcej 
zarabiam. Będę głosować no „ 
kandydatów Frontu  Narodowe f  
go, za naszą szczęśliwą mło­
dość, za jeszcze lepsze ju tro .

M A T K O !
CZEGO nam trzeba by być szczęśliwym? 

Pewności, ie  zarobimy na swoje utrzy­
manie.

Pewności, że dzieci nasze wychowamy na 
łudzi światłych, dobrych, znających swój za­
wód.

Pewności, że z każdym miesiącem i rokiem 
lepiej jeszcze będzie w  naszym kra ju , że te 
trudności, które nieraz nas smucą, znikną, bo 
naszą pracą zapracujemy na lepsze jutro.

I  te j najważniejszej z wszystkich pewności, 
że spokoju naszego domu i szczęścia nasze­
go nie naruszy żaden wróg.

Pracujemy dla szczęścia naszego, d la ju tra  
naszych dzieci, dla przyszłości narodu.

To co dziś już mamy, sami sobie zbudowa­
liśmy. To, co będziemy mieć ju tro  i  to, z cze­
go korzystać będą nasze dzieci, też sami 
zbudujemy.

M y — wszyscy ludzie pracy, wszyscy ucz­
c iw i Polacy.

Dlatego też dla naszego szczęścia, dla 
ju tra  naszych dzieci, dla przyszłości ca­
łego narodu GŁOSUJEMY za Polską roz­
kw itu . za pokojem.

Dlatego nasze głosy oddajemy na wszyst­
k ich kandydatów Frontu Narodowego.

PROF. K A TE D R Y  towaro 
znastwa WSE —  Czesław 
PIE TR ZYK  jest nie tylko za­
służonym pedagogiem, pod 
kierownictioem którego kształ 
cą się notce kadry specjalis­
tów handlu zamorskiego ale 
jest również jednym z wybit­
nych działaczy. Frontu  Naro­
dowego. W  okresie przedwybor 
czym na licznych zebraniach 
wyjaśniał znaczenie programu 
wyborczego Fron tu  Narodowe 
go dla rozwoju Polski.

W SZCZECIŃSKIEJ spół­
dzielni „W agarz”  doświadczo­
ny fachowiec PAŁCZYŃSKI 
reguluje wagi z dokładnością 
do 11100 grama. Nadchodzące 
tcybory w ita  on z wielką ra ­
dością. —

—  Po pierwsze — mówi p. 
Pałczyński —  przed wojną siu 
żyłem w icojsku i  dlategc po- 
sbatciony byłem prawa głosu. 
Oczywiście, była to tcielka nie 
sprawiedliwość. Po drugie, 
jako stary rzemieślnik, będę 
głosował na kandydatów Fron  
tu  Narodowego. To jasne. 
Przecież program, wyborczy da 
ie naszemu rzemiosłu u spania 
łe widoki ro z w jn .

ROBOTNICY z działu eks 
pedycji Szczecińskich Zakła­
dów Nawozóio Fosforowych po 
p arli program wyborczy Fron 
tu Narodowego. Postanowi!’ 
wysłać przedterminowo taszy st 
Icie nawozy sztuczne chłopom 
Pomorza Zachodniego. Wśród 
robotników działu ivy różnią 
się Stefania ŻOŁNIASZ pro 
cująoa przy workowaniu su- 
perfosfatu. Pójdzie ono d<> 
urny wyborczej z radosnym 
poczuciem dobrze spełnionego 
obotmązku.

E iiK i:

m t czfstct


